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/ Łódź, Wtorek 29 marca Seir. Gona 5 mk. (Ha prowiacji 5.201.) Nuleżytość pocztowa opłacena ryczałiem, Rok II. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracujące ; 


CENA OGŁOSZKŃ: | 
Przed teksłem mk. 25,— 
w tekście mk.15.—po tet. 
ście reklamy mi. 1U. —,ns- 
kralegi mk. 10—,zwyczaj- 
ne mk. 2.00 za wiarsa nom | 
parelowy jednołamewy. 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 100 


na prowincji „ 1i0 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


am taenego 2230000000P 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od _ 7—9 wiecz. codziennie. 


Rękopisów nienadających się do drazu Rodakcją 
ry nie zwrnoA. e M 


Ogłoszenia drobne 3.50 m 
za wyraz, dla poszkkKajY 
cych pracy 3,— 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne o 100 proc. drożej. 


UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wozki należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży Geronek Jak nastą- 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 


Redakcja i administracja Przejazd N: 8. 
biaa e E 


Teatr Miejski 


; Dzielna 18. 
bed dyrekcją AI. Zelworowioza, 


Łódź, Przejazd Nr. 8, 


„Praca“. 


TELEFOR AŻ 22, 


Wtorek 29 b. m. po conach zwyczajnych 


„UR WI Ss 


KRrotochwiia w 8 akt. B. Ksterwy. 


Sroda 30 b. m. po cenack zwyozajnyc! $ 


„WESELE: 


Dramat w 8 akt. St Wyspiańskiego. 


Artykuty bez oznaczenia honorarjnm uważana 
są za bezpłatne. 


Ogłoszania nadsyłame po 
g.6 wisc: DI pro: irotej 


Konto czəkowe P. K. 0.60/13 
— | 


Czwartek 31 b. m. po cenach zniżonych 


DZIADY 


A. Mickiewicza (Część IIl). 


Kino-Teztr 


róg Głównej. 


TELEGRAMY 


W sprawie Wilmi, 


PARYZ s8. (PAT). -Havas. Rządy 
lski i litewski przyjęły propozycję 
hay Ligi Narodów odbycia wspólnej 

konferencji w Brukseli celem uregulo- 
wania losów Wilna. Wobec tego wez- 
wał Hymans oba rządy, aby wysłały na 
Gzień 18 kwietnia do Brukseli swych 
delezatów zaopatrzonych w  nieograni- 
zono pełnomocnietwa, którzyby się po- 
rozumieli w sprawie prowizorysznego 
BUlowania granic na spornem tery- 
orjum z tem, Że kwestja ta będzie póś- 
niej pW załatwiona. Jeżeli ta 
umowa preliminaryjna przyjdzie do skut- 
ku, Wówczas będą natychmiast pomię- 
wy tymi delegatami toczyły się dalej 


Tokowani 
a celem usunięcia istniejących 
bezcze różnic. 


Nowa konferencja w sprawie 
odszkodowań. 


PARYZ 28. (PAT). Havas. — 
Donoszą 4 Rzymu, że zdaniem tam- 
szych kół politycznych będzie 
musiala nastąpić wymiana zdań w 

Prawie odszkodowań, Górnego Slą- 
wopo 32 kwestji wschodniej i że 
wa i. tego zbierze się wkrótce no- 
Koch Onferencja państw sprzymierzo- 
yeh we Włoszech. 


o ppn 


G'ay Slask a dyplomacja 


Opale będzie nasze,  * 


BYTOM, 28. (PAT). W Opelu sa- 
wiązał się komitet obrony powiatu opol- 
Cgo, w którym jak wiadomo większość 
iadczyła się za Niemcami. Komitet 
tów ule prz głosowaniu emigran- 
omaga Się przyłączenia pewiatu 
qPolskięgo do Polski. ” w RE wy- 
Przez komitet pewiedziano, że 
udności w owca panuje wiel- 
ryczenia z powodu niekorzy- 
poda dłą Polski wyniku glosowania = 
Eakas Nawet ludzie, którzy dak sią 
en wap Elosowaniu obecnie żądają 
yłączenia powiatu do Polski. Komitet 
=era podpizy pod Petyon która ma 
or przodłoʻona komisji rządzącej I Ra- 
© ambasadorów. P komitoty 
ch a się w powiscia Prudalskim i ia- 
Rych powiatach na lewym brzegu Odry. 


„ma aranje Górnego Sląska. 


YŻ, 28. (PAT.) Haves. 

cj sion”. Sprawa -, zeweł gie 

ee &ranicy na Górnym Sląsku nin bę- 
© zalatwiona prs pierweza połową 


Wśród 
Hasa 


z œ Sensacyjny 
Nowości | FEES, 
Piotrkowska 


Od 27 do 30 marca r. b. 


ZLOTO i SMIERĆ” 


Nad program: „Amerykański pojedynek'*. 


względnie przed końcem kwietnia. Ko- 
misje rzeczoznawców musi pierwej tę 
nowo wyznaczoną granicę przedstawić 
państwom sprzymierzonym, poczem od- 
będzie sę posiedzenie konferencji am- 
basadorów, która ostatecznie załatwi 
tę sprawę. Jeżali zajdzia tego potrzeba 
sprawa będzie przedłożona Radzie Naj- 
wyiszej. Nowa konferencja państw 
sprzymierzonych ma wkrótce zebrać się 
ponownie. 


francja po stronie słuszności. 


(Parlament francuski stoi na grun- 
cie traktatu wersalskiego). 
PARYZ 27. (PAT). Havas. Komisja 


„spr. zagr. Izby deputowanych przyjęła 


uokwałę specjalną, zwracającą uwagę na 
postanowienie art, 88 traktatu wersal- 
skiego. a zwłaszcza na $ 4anneksu, wy- 
szczególniający, że rezultaty głosowania 
na G. Śląsku będą obliczone według 
gmin i na § 6 postanawiający, że mię- 
dzysojusznieza komisja w Opolu zapro- 
ponuje Radzie Najwyższej wykreślenie 
nowej granicy na G. Śląsku między 
Niemcami a Polską biorąc p uwagą 
stosunki danych  miejsoowości pod 
wzgiędem geograficznym i gospodar- 
czym. 

W dalszym ołągu uehwała komisji 
epiowa, ża wobeo dokonania plebiscytu, 
oraz wobec 0, że każda gmina na G. 
Sląsku wyraziła swą wolę, leży zarówno 
w interesie ludności G. Sląska jak i 
spokoju całej Europy, aby natychmiast 
przystąpiono do przeprowadzenia prze- 
widzianej traktatem wersalskim granicy. 

Wreszcie uchwała kemisji domaga 
się od rządu francuskiego, aby spowo- 
dowął możliwie jaknajprędsze ustalenie 
granicy na G. Biąsku między Polską a 
Niemcami. 


i ac 


Zaburzenia komunistyczne w Niemczech. 


MAGDENBURG, 28. (PAT) Wol, O 
sytaacji w środkowo-niemieczim obszarza 
przemysłowym  madeszły ta następujące 
wiadomości; W Szegerhawsen komunmiści 
wysadzili w powietrze urząd telegraficzny. 
Burmistrza oraz kilku imaych mieszkań- 
ców uwięzili jąko zakładników, 

BITTERFELD, 27. (PAT) Wied. B.K. 
Komuniści obsadzili ratusz, budynek land- 
ratary i pocztę, W Delitsch utworzył się 
komitet wykonawczy, Na obezarze Mans 
feld i E.sleben noc przeszła Gpokojnie, 
Opór powatańców znacznie osłabł. Wy- 
wieziogo wielu aresztowanych. W Eisfeld 
njęte pewnego rowerzystę, przy którym 
znaleziono listę człoaków Komitetu wyko- 


- nawczego. Członków tego Komitetu are- 


sztowamoo W Sacageskausen komuniści 
usiłowali wysadzić w powietrza dwoszęc 
kolejowy. Wczoraj po południe przybył 
tu pociąg s oddziałemi wojsk wictenber- 
Skick, które wypędciły komunistów z miasta. 

„.  MAGDENBURO, 28. (PAT) Woli. W 
Bittenisłdzie 60 eo 78 komunistów dopusz» 
cxalo się akin terrerw. W Hallie koriesrz 


Aida 


rządu ustalił godzinę policyjną na 9 wie- 
czorem. Na obszarze Moerseburga Wall- 
burg panuje znpełny spokój. W obszarze 
Msgdenburga stan normaluy, 


pri zza 


Rewolucja. aniysowiorha. 


Sukcesy powslańców, 


KONSTANTYNOPOL, 28 (PAT) Hav, 
Z Warny donoszą, że powstańcy utraciwe= 
szy Odesę dn, 5 b, m. odzyskali ją z po- 
wrotem w nocy z 17 na 18 b, m. Bolsze- 
wicy ponieśli przytem ciężkie straty i co- 
fają się w kierunku na Nikołajewsk. Ob- 
sżary na zachód i północ od Odesy aż do 
Rozdaielnaja znajdują się w ręka po- 
wstańców. 


WŁADYWOSTOK, 28 (PAT) Wied. 

B. K. Wojska antybolszewickie zajęły Ju- 

łatowsk, Szim i Oziersk. 12 dywizja bol- 

szewicka przeszła ma strodaę powstańców. 
Tz=psafiinocznyj 


Amerykanie nia myślą o pertraktacjach 
z Bolszawją, 


WASZYNGTON, 28. (PAT). Havas. 
Rząd waszyngtoński wystosował do 
przedstawicieli rządu sowieckiego w Re- 
wlu notę, w której oświadcza, że sto- 
sunki handlowe x sowietami mogą być 
tylko wtedy podjąte, jeżeli rząd sowie- 
cki przyrzeknie, iż przedsięweźśmie od- 
powiednie zarządzenia, któreby daly 
rękojmię bezpieczeństwa osób i dóbr. 


Wojna grecko-furecka, 


ATENY, 28, (PAT) Havas. Wrzędowo 

donoszą: Atak wojsk greckich przeciw 
Tarkom trwa. Orupa południowa wzięła 
w okolicy Uszaka 320 jeńców i zdobyła 4 
armaty oraz wiele materjału wojennego. 
Grapa północna osiągnęła linję Bazardżik. 
KONSTANTYNOPOL, 28. (PAT) Ha- 
was. Armja grecka posunęła się o 20 ki- 
lometrów naprzód. Nacjonaliści tureccy 
cołnęli się bez walki, Według informacji 
ze źródeł tureckich miell Turcy w okolicy 
Brussy odeprzeć Greków zabierając 1700 
jeńców i 20 armat. 
LONDYN, 28. (PAT) Havas. Wysoka 
Porta zaprotestowała u państw sprzymie- 
rzonych przeciw greckiej ofenzywie w Azji 
Maiejszej zrzucając na Grecję odpowie- 
dzialność za obecny konflikt 


Straszny pożar. 

PARYZ, 28. (PAT). Havas. Dzienniki 

donoszą z Tokio o ogromnym pożarze, 

który zniszczył tysiąc domów w dzielni- 

ćy robotniczej, pozbawiając 3000 osób 
nad głową. 


Qdznaczenie polki w ŚL Zjednacz. 


PARYZ, 28. (PAT). Havas. Narodo" 


æy Instytut nauk społecznych Słanów 


ze słynną włoską 


Rosai 
w roli głównej, 


Hino-Teatr | a 
> (4 LJ eż 
Nowości . 
Piotrkowska ! 

l róg Głównej. . 4i 


Zjednoczonych uchwalił nadać pani 
Currie Skłodowskiej wielki medal złoty 
wraz ze stopniem doktora. 


Anglja nie chce się razbrajać. 


LONDYN, 27. (PAT.) Havas Izba 
Gmin odrzuciła 168 głosami przeciw 70 
wnioaek o zmniejszenie budżetu na 
armję. 

. aTr 


że stolicy i z kraju 


Ljazd wojewodów. 


WARSZAWA, 28 (PAT) Dula 24-ge 
marca w lokalu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych pod przewodnictwem minie 
stra spraw wewn. p. Skulskiego i w ebe- 
cności ministra Kuczyńskiezo, szefów sek- 
cji i naczelników wydziałów odbył się 
zjazd wojewodów byłej Kongresówki i 3 
wojewódzw wschodnich, na kiórym porn- 
szono cały szereg spraw, dotyczących u- 
doskonalenia ‘aparatu administracyjnego, 
nstosunkowania służby bersieczeństwa do 
administracji politycznej udzielenia oby- 
watelstwa polskiego, uregulowania emi- 
gracji i imigracji, Samorządu, stowarzy- 
szeń, aprowizacji miast i sejmików. 


Pożyczka państwowa. 


WARSZAWA, 28 (PAT) Urząd po- 
łyczek państwowych podaje do wiadomo- 
ści, że wskutek zarządzenia przyspiesze- 
nia akcji wymiany świadectw  tyinczago» 
wych pożyczki odrodzenia ma oryginalne 
obligacje z kuponami, osoby która nie 
podjęły jeszcze obligacji, winny się zgła- 
azać po ich odbiór do instytucji lub pia- 
cówek, w których świadectwa zostały na- 
byte, względnie do Oddziałów Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej. 


Jeszcze umowa rolna, 


(Od wiamego koresp). 

WARSZAWA, 27. W uzup:mieniaą 
wczorajszej wiadomości, komunikujemy co 
następnje: 

Ne posiedzenia nadzwyczajnej Komi- 
sji Rozjemtczej zapadły postanowienia, 
stwierdrające, że: 

1-o liczba robotników rołuych w ro- 
ku 1921—22 me może być zmniejszona w 
majątkach niezdewastowanych i tych, w 
których nie następuje zmiana zasadniczą 
w techtice gospodarczej; 

2-5 sobotniby nie mogą Być usume- 
ni z racji spełniania swych owiązków, 
wypływających z przynależności do Związ- 
ków Zawodowych; 

3-0 wszystkie zatargi mają być roze 
patrywane przez powiatowe Komitety Roz- 

IaCZA. 


Merytoryczoa dyskusja nad całością 
sprawy przeprowadzona będzie po świętach 


Osadniciws żołnierzy. 


WARSZAWA, 27. Zostało już pod, 
pisaae rogporzadzenie ministerstwa w Spra 


2 


wie przyznania na własność ziem poloż0- 
nzch za Bugiem, na których ma nastąpić 
osadnictwo żsłnierza. Premier Witos od- 
był w tej sprawie d!nższą konferencję z 
ministrem rolnictwa i prezesem Gł. Urzę- 
du Ziemskiego i przedstawicielstwem mi- 
nisterstwa spraw wojskowych. Na tej kon- 
ierencji osiągnisto zupełną zgodność i o- 
dnictwo żołużzrzy będzie się mogło roz- 
począć w najbliższych dniaca. 


Wiadomości. telegraficzne. 


(—) W Paryżu wmurowano w kamień 
węgielny jednego z domów paryskich, 
na którym widać jeszcze ślady bomby 
niemieckiej, płerwszy napis n:ujncy 
wiecznić zamachy niemieckicu aistków 
rapowietrznych na kobiety, dzieci 1 
starców. 

(—) Wkrótce zbierze się międzyso: 
jusznicza konferercja dla spraw apro- 
wizacyjnych przed 10 kwietnia. 

(=) W Konstantynopolu nieznani 
sprawcy skradli na pokładzie okrętu 
rosyjskiego, na którym przebywał Wran- 
gel. przedrnioty srebrne, klejnoty, oraz 
wszelkie dokumenty polityczne i woj: 
skowe odnoszące się do Krymu. 

(—) Z Włoszech donoszą o licz- 
nych zamachach w okregu Sch!o i Par- 
mie. W miejscowościach tych rzucono 
bomby. 


(—) Parlament czeski przyjął pro- 
iskt uatowy w sprawie pożyczki na cele 
WOj8 1OWo. 

£—) W Wiedniu odbył się wielki 
koncert polski z ogroniaem powodze-* 
niem. Obecne było cała ciało dyplo- 
matyczne austrjackie 

(—) Czeska Państwowa Rada go- 
spodarcza przyjęła rezolucję, w której 
stwierdza, że z uwagi na groźny stan 
finansów państwowych koniecznem jest 
podwyższenie cen mąki i chleba. 


us. 


Nareszcie. 


internowanie paskarzy. 


Woiewoda łódzki w ub. sobots 
za uprawianie lichwy internowsł pa- 
skrzy; Szmul Strauch (3 mies), Adolf 
Strauch (3 mies.) A. Rabinowicz (3 mies.), 
Chaim Dinand (3 mies), N. Friedman 
(3 mies.), Moszek Majarstajn (2 mies.), 
lcsk Hochman (2 mise.) i Hersz Guter- 
man (6 tyg.), Jakób Goldberg (1 mies.), 
K izimierz Kuliński (1 mos.) 

Mamy nadzielę, że wkrótce będzie- 
ny mogli ogłosić drugą taką tabliczzę 
nażwłss parskarsich 


——a 
2 prezermystau 


W ostatnich dniach wymówiono pra= 
następujących fibryksch: 
Rotberg i Abram (Piotrkowska 132— 
32 robstników); Eagiel '(Wólczańska—30 
rob.); Kletz (Vomossi:«—96 rob.); l- 


nn | 
wy * 


Góra! 


ski.(Pomorzkc— 132 rob.); Grening (IŃaro- 
lw — 215 „); Husberg i Birnrbsum 
(wedna 23—215 rob.) Olszer i Weiss 
(Aleksandro — 27 rob.); Kwapiński 
iSenstorske—28 rob.); Ziudzl (Wól!- 
czańska 123—20 rob.); Szyfe: (Wólczańska 
127—209 rob.); Micha (Zakątna 61— 


53 rov.); Radke (Słow sń:wa -.28—6 rob.); 
Żajhert (Suwalska 6—90- rob.) 

Kilka z tych fabryk mają zamknąć, 
eszta będzie miała ograniczoną pracę. 


ma mee 


Kwiaty ichwasty. 


„Konstytucja* Ministerjum Poczt I Tele- 
grafów. 


Dziennik Urzędowy Ministerium Poczt 
i Telegrafów w numerze 9, z dn. 19 lute- 
go 1921 r. w rubryce „Wiadomości Qs0- 
bowe* na str. 143 podaje następu,ącą wia- 
domość: 

„Zwolniona: Łużecka Bronisława pra- 
ktykaniaa pocztowa w Krakowie, z dniem 
31 siycznia 1921 r. z powodu zawarcia 
związku małżeńskiego bez zezwolenia prze- 
łożonej władzy (ur. 57504, z dn. 27 gru- 
dnia 1920). 

Wiadomość tę „Robotnik“ warszaw= 
ski zacjatruje nastę ującą uwagą: 

„P. Stesłowicz! Czy te rzeczy dzieją 
się za pąńską zgodą i wiedzą? I czy pan 
również zawarleś związek małżeński za 
zezwoleniem przeiożońnie; władiy?l..." 

"wóże< 


30 tysięcy głosów przeciw 
autonomji wielkopolskiej. 


W niedzielę ostatnią odbyły się 
wiece NPR. w miejscowościach: Ostro- 
róg, Szamotuły, Niechanowo, Września, 
Swarzędz, Złotniki, Sroda, Łabiszyn, 
Nakło, Dopiewo, Starołęka, Wielkie Łęki, 
Śrem, Zydowo, Lubań, Pleszew, Trlęg i 
Mieszków — w Poznańskiem, 

Na wszystkich wiecach NPR. w 
których uczestniczyło około 35 tysięcy 
osób, uchwalono jednosłośnie rezolucja 
przeciw autonomii, ogłoszoną przez za: 
rząd NPR. na Wielzopolską. 


.—— 


Zjazd koleżeński 
dyw. gen. Żeligowskiego. 


— — 


W dn. 10 kwietnia 1921 r. tj. w 
najbliższy dzień świąteczny przypadają- 
cy po rocznicy wymarszu 4-ej dywizji 
strzelców gen. Zeligowskiego z Odesy w 
d. 5.IV 1910 r, odbędzie sią w Warsza- 
wio zjazd koleżeński wojskowych b. IL 
korp. W. P., b. IV dyw. strzelc. gen. 
Zeligowskiego, b. 6 dyw. Syberyjskiej, 
oddziału Mikulinieckiego płk. Rybińskie- 
go, brygady kaukaskiej, oddziału Mur- 
mańskiego, Organizacji werbunkowo: agi- 
tacyjnej, b. Zw. wojskowych Polakuw i 
poszczególnych organizacji, które 'brały 
udział w organizowaniu formacji powyż- 
szych i były z nimi wsypólnością wygsił- 
ków związane. 

za 


raramuSszki. 
Gaduła. 


Wsadził ręce w kieszenie, 
asie w górę wzniósł głowę, 
w ścianę utkwił spojrzenie, 
a że płuca ma zdrowe 

i dość wielu słuchaczy, 
dopisuje mu swada... 

budzi otchłań rozpaczy, 

bo wciąż gada t gada 


Któż gadulstwo uśmierzy? 
czasem przymioż to conny, 
to to przyznać nalaży 
dobry środek nasenny 
Lecz ogólne jost zdanie, 
by sią wyzbył tej „cnoty* 
í by rzucił gadania 

dla prawdziwej roboty, 


Cwierk. 


z 1. 
enaa? o 
Dziś Cyryla 
Jutro KRwiryna 
Wschód słońca, 5 m. 44 
Zachód 6 m. 27 
Wirot Wschód księżyca 12 m, 57 
PCA Zachód J 3 m. 04 
— Uroczystość wojskowa. W utie- 
głą niedzielę urzaazonc useczystość z po- 
WOCU [ u z kontu odizisiów fronto- 
wych lü- 3 sto è ) h z ło- 
dzian. Uroczystość ta miała charakter ma* 
nifastacyjny dla wyrażenia przez ludność 
miasta sci z powisołu dzieci swych, 
otrytych słamą; zdcbytą w bojach z lore, 
dzmi bolszewickiemi. 
Uroczystość rozpoczęto o godz. 10 
rano nabozeństwem w katedrze Sw. Stani- 


słrwa Kostsi, odprawionem przez kapela” 
na 28 rmłku strzelców kaniowskich ks. 
Olesińskiezo. Kazanie wygłosił ks,pr. Ty- 
mienieczi, 

Po nabożeństwie oddziały przema- 
szerywały przez miasto, Przed gmachem 
„Orand-Hotęlu* odbyła się defilada. 

W Białych koszarach na frontowców 
oczekiwar Komitet ze „święconem*. Po 
zebraniu się żołnierzy pierwszy przemó- 
wit D-ca Ok, Generalnego gen. Rządkow- 
ski na część walecznego żołnierza 10-ej 
Dywizii, w wtórej sam ongi służył, po- 
czem wzniósł ckrzyk na cześć Naczelnika 
Peńsiwa, Oraz na cześć generała Zeligow- 
skiego. ; 
VW imieniu rządu przemawiał zastęp- 
ca wojewody p. Łyczkowski, imieniem 
missta przemawiał prezydeut  kżawski. 
Ww imieniu Kala Polek przemawiała panna 
Pętkowska, wyrażając uznanie dia nie- 
zamordowanej pracy pod sztandarem wszy- 
stkich bohaterów pulku, wreszcie kapelan 
ks. Olesiński zachęcał do wytrwałej pracy, 
zapewniającej © utrwalenie i rozszerzenie 
granic Państwa Polskiego. 


„PRACA — 29 marca 1921 r. 
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Po przemówieniach członkinie Komi- 
tetu wręczyły komendantowi pułkn kosz 
żywych kwiatów; poczem dzielono się jej- 
kiem Święconem, 

Takież przyjecie zeotowzno również 
żołnierzom w koszarach 31-go pułku strzel- 
ców kaniowskich, oraz 10-go pułku arty- 
lerji polowej, gdzie przemawiali: Dowódca 
Okr. Ganeralnego, wice-prezydent Woje- 
wódzki, dr, Skalski i starosta Remtszewski. 

— Zo świąt. (jw) Weselej I radoś- 
niej przeszły jakoś te święta, pierwsze w 
Polsce z konstytucją i nieprowadzącej 
wojny. W pierwsze Święto przy ładnej 
pogodzie tłumy wyległy na ulice... Spacer. 
Defilada bohaterów z frontu. Po południu 
zabaw wiele. Bawiono cię hucznie i bez 
troski, Nawet tańczono tu i owdzie. Dru- 
gie tylko Święto mie dopisało z pogodą. 
Sjedziat też ten i Ów przeważnie w domu 
i saw spożywał dary Święcone. 

"A strzelano w święta, bo strzelano. 


— Swięcons dla żołnierza. Kom'tet 
„Święconego dla żołnierza* obdarował 
na Święta Wielsanocne ogółem 13 000 
żołnierzy, w tem 3000 żołnierzy, którzy 
powrócili z frontu do Łodzi. Ksżdy z 
obdarzonych otrzymał: 1 funt kiełbasy, 
1 funt bułki słodkiej, ćwierć funta cze- 
kolady, 2 jaja, 20 sztuk papierosów, 
paczkę zapałek, ćwierć funta mydła, 
oraz pół litra piwa. 


— Przeciążenie młodzieży a odpoczy- 
nek wakacyjny. Miaisterstwo W. R. i O, P. 
pizygulowuje rozporządzenie, które ma ng 
celu skrócenie wakacji „w szkołach Sred- 
nich do 6 tygodni, Z tego powodn Zarz. 
Główny Zw. Zaw. Naucz. poiszich szkół 
średnich złożył do M.W.R. i O.P. me- 
morja}, w którym wyraża Stsńowcze zapa- 
trywanie, że nie należy w tym roku skra» 
cać odpoczynku wakacyjnego. Rozstrzygae 
jącym jest w te] mierze wzgląd na fizy- 
czny rozwój, młodzieży, który pod %14- 
nym warunkism ucierpieć nie powinien. 
Wskutek nienormalnych warunków apro- 
wizacyjnych młodzież jest wyczerpana, pa- 
nadto jest przeciątona fracą, czemu do- 
tychczasowa relorma programów szkol- 
nych nie zzpobiegła. 


— Opłaty szkolno za dzieci urzędni” 
ków. Departament aprowizacyjny Woje- 
wodztwa Łódzkięgo ośwstał się do staro- 
stów oraz Komisarza aprowizacii przy ma- 
gistracie m Łodzi.z palecie nia 
imi* nego wykazu urzędników referatu 
aprowizacyjnego, z podaniam ewentualnych 
należności, przypadających im z tytułu 
opłat szkolnych za dzieci. Na podstawie 
tych wykazów Urząd Wojewódzki wyjedna 
na ten cel odnośne kiedyty. 


— Jak śwlat finansowy zareagował 
na wynik plebiscytu. 


Naj czylszy na wypadki historyczue ba- 
rometr, świat fihuusowy, zareagowal na dotych- 
czasowy wyrisł plobiscytowy silua zwyżką 
markt polskiej i gwułtowną zniżką wszystkich 
walut zagranicznych. 

Znawcy Świata finansowego nie wątlpią 
ani na chwiłę, że ta podwyżka marki polskiej 
od tej chwili bedzie stalą i coraz wiąkszą t że 
zu tę podwyżką póidzie znaczny spadek towa: 
rów wszelkiego rodzaju. To też wśród giełdzia- 
rzy | paskarzy, którzy »amagazynowali towary 
mitjonowej wartości, panuje niezwykły po- 
płoch. 


— 0 lokale dla Kasy Chorych. 
W niektórych pismach miejscowych uka- 
zala sią pozbawiona wszolkich podstaw wiago- 
mość jakoby opóźnienie otwarcia Kasy Cho- 
rych w © ło z winy urzędu mieszka- 
niowetgo przy ma cio m. Łodzi. . 
sku z powyżsagm Magi 


ral ko- 


A 
że 


muni] w swoim czasie przedsięwziął 
stosowno kroki w colu zapownionia lokalów 
asy Chorych. Zgodnie: re stanowiskiem 


dLa N 

Magistratu lokale niezbędne dla uruchomienia 
Kasy Chorych oddano zostały oddawna do dy- 
spozycji organizatorów Kasy. co zresztą elwier- 
dził naczelnik wydziału organizacyjnego przy 
Miniaterstwie.Pracy p. Sell. « Między innymi 
urząd mieszkaniowy nastąpił dom Ba cel po- 
wyższy przy ul. Karola Ne 28: 

Jedyną przeszkodą dla uruchomienia Ka- 
sy jest brak funduszów, które dotyczas nie zo- 
stały przez Sejm uchwalone, pomimo, iż poseł 
Wasźżkiewicz aiożył w -swolm czasle odpowiedni 
wniosok w'tej sprawie. 

Niezależnie od tego, Magistrat mając na 
wrgłędzie przyśpieszenie otwarcia Kasy Cho- 
rych, na jednym z ostatnich posiedzeń posta- 
nowił polecić wydulałowi budownictwa wyko- 
nanie remontu lokalu na rachunok Magistratu 
z warunkiem, że wydatkowane na oel powyższy 
sumy będą pokryte przez Min. Pracy Opieki 
Społecznej, 


„Samopomoc Uc niowska przy 


Miejskiem Seminarjum Nauc ygielskiem "rzq-* 


dza w da 3-go kwietnia r. 0. o godz. 3--j 
po. w „Białej Sal” hotelu „Mant vfel*, 
wieczorek wokalmo-dramat;yczny, z którego 
dochód 'rzezniczony będzie na zasilenie” 
fuzduszu Samopomacy,* 


— Swołoczew — felietonista „Pracy”, 
zawiadamia czylciuików, że wyjecha! do 
Berlina do przyjaciela i po przyjeździe 
napisze swe wrażenia. 


— Zbrojny napad bandycki. Oregdaj 
okoła godziny 10 wieczoram, do micsz- 
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kania prostytutki Karoliny  Krochulskiej 
(Pańska 85) wtargnęło, 3 uzbrojonych w 
krótkie karabiny, bandytów w uniformić 
wojskowym. Bandyci zarzucili K. na gło: 
wę ręcznik i powalili na podłogę. 

Jeden z nich stanął przy ofierze £ 
karabinem w ręku, drugi trzymał, a 3-ci 
dokonał w całem mieszkaniu rewizji. j 

Podczas szamotania się, K. złamała 
lewą rękę. Bindyci zrabowali obrączkę 
złotą, 5 pierścionków złotych z brylauta== 


mi, bransoletkę złotą, 60,000 mk, polskich, + 


1000 rb, rosyjskich, 6 dolarów i 309 mki 


niemieckich. Prócz tego wyjęłi K. z uszu 


kolczyki, 
Po rabuaku bandyci zbiegli. 


— Samobójstwo staruszki. W doma 


przy ulicy Klimskiegu p. n. 96 odebrała” 


sobie życie 60 |, Anaa Baum. 


— Z 4 go piętra. Onegdaj przy uł. 
1 Maja nr. 5, podczas nieobecności ro 
dziców 8 letnia Helena Pintera spadła 4 
4-go piętra na balkon 1-go piętra, zabi- 
jając się na miejscu. 
skonstatował zgon. 

— Nożowiectwo. Zuwmieszkała przy 
ul. Myśliwskiej 49 Klzbieta Jaskulska 
zawiadomiła policję, żo idąc z mężem 


na ulicy napadpiętą została przez jakie= 1 


goś niezuanego jej osobnika, który ude- 
rzył ją w twarz. Gdy mąż jej stanął w 
obronie, nieznejomy ugodził go nożem 
raniąc go ciężko. : Rannego odwioziono 
do szpitala. 


SJ 
Z żyda oronmzacji N. P, R. 


Zebrąnie Zarządu Okręgowogo, 


W niedzielę dnia 3 kwietnia, o godz, 11 rano, 

w klubie N. P, R. (Piotrkowska 91), od 

będzie się zebranie Zarządu Okręgowego 

N. P. R. Wszystkie organizacjn miejsco 

we proszune są O przysłanie deleógatw. 
=- (| — 


Teatr" muzyka | sztukn. 
Teatr Miejski. 


Dzisielszy wieczór wypełni słone” 
cany „Urwia” Katerwy z p. Jarkowskę: 
W środę „Wesele” St. Wyśpiańskiaro: 
W czwartek po zniżonych cenach „Dzia? 
dy* A. Mickiewicza (Część II). 


Sprawy Tobutmicze: 


Obowiązek o zawiad miang u 
o atrajkąch i łokautach. 


Na podstawie rozporządzenia Rady 
ministrów z daia 8-go lutego wszystkie 
prywatae zvkłady i przedsiębiorstwa prze” 
mysłowe, handlowe, transportowe i t. pe 
oraz wszelkiego rodzaju gospodsrstwa rol- 
ne i leśne, mają obowiązek zawiadamiać 
inspektora pracy o każdym wypadku straj- 
ku nat miast. 

Prócz lego na żądanie insp?któt 
pracy wzgl. inspektorów przemywowyć'”» 
wzgl. urzędów górniczych, właści -Jela=iub 
kierownicy gospodarstw, zakładów 1 przed- 
siębiorstw — (tolmiezych, przemysłowych 
handlowych, transportowych i £ p. ura£ 
górniczych) są ot ;zani udzielać wszele 
kich iuliormacji o kzżiym strajku, wzgl 
lokaucie w podlsziyci iin zaiładach, w 
szczesólności udzielać odpisów Umów 
z. tych w wyniku zatarpu. 

N:ewykonanie tego obowiązku 

r| du wyąOkości | 
Usawy z dnia 21 X 1919 r. o organizacji 
statystyki administracyjaej. 


Fabryczny złodziej. 


(b-ki) W fabryce D, Prusaka (ul. Zielo= 
na 13) od dłuższego czasu zaczęła ginąć przą” 
dza. Podejrzenia padły na robotników, urzą: 
dzano często rewizje. Robotnicy sami pilno- 
wali jeden drugiego, lecz to nie pomoglo. Hak 
się to działo przez cały luty aż do połowy 
marca. 

Aż wroszcie okazało się, ze zawiadowca 
tej fabryki Grado, który wytykał złodziejatwo 
tkaczom — jest złodziejem. 

Dnia 14 marca okazało się, że wynosił en 
codziennie przędzę. W chwili przyłapanła go 
miał do wyniesienia 100 funtów przędny. 


rozi 


Strajk w fabryce Morgen- 
stejna. 


(Stekul) Fabrykant Morgenslojn (ul. Mil- 
sza 55) uruchomił fabryke-przędzalnię i zaczął 
przyjmować robotników spokojnych 1 potul- 
nych, po to, aby mógł ich wyzyśkać, by mu 
pracowali taniej niż gdzielndziej. Zaczął pts- 
cić mniej od norm cennikowych o 80 do 200 
mk. dziennie. Kiedy robotników zaczęło pracu 
wać około 10, zorganizowali się i zażądali piai 
cy podłuk connika, fabrykant odmówili. Ro uer 
nicy wezwali pomocy. przedstawicieli Zw. aw 
„Praca* i za ich radą przestali pracować. 

Po dniu strajku fabrykant godzi Bię e 
płacę podług cennika, lecz usawa energiczneb - 
robotnika, bo jest mu nie wygodny. Robotnicy 
pa to się nie chcą zgodzić i strajk dlażrB 
trwa. 
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Walka z bezrobociem 
j w śingiji, 

W Angielskiej izbie Gmin oświad- 
tmt minister Pracy Mac Namara, że li- 
zba bezrobotnych wzrosła od paździer- 
nika 1920 r. do 11 lutego 1921 r. z 850 
tys. na 1,039,000. Ponadto 600,000 ro- 
botników pracuje tylko kilka dni w ty- 
godniu. Wśród bezrobotnych jest 368 
tys. b. żołnierzy. 

ac Namara oświadczył, że w celu 
zwalczania bezrobocia rząd zorganizo- 
Wal roboty publiczne i tak np. naprawę 
dróg kosztem 10 i pół mil. funtów—dla 
70,000 robotników. 

Ponieważ Zw. Zaw. robotników bu- 
dowlanych zaprotestował przeciw dopu- 
Bzczeniu do tych robót żołnierzy— przeto 
tylko połową zamierzonych prac wyko- 
nano, Zapomogi dls bezrobotnych 
na 18 szyi. 


LADNY aganin. 


pa 


godniowo. 


Obniżanie piae. 


W Glazgowie iAnglja—Sakocja) za- 
Proponowali przedsiębiorcy obniżenie 
yo 8 pensy za godzinę. W odpo- 
dEdzi ną to robotnicy zażądali podwyż- 
l6 ponsów za godzinę. 


z Tendevcję obniżania płac można 
o ażyć w całym szeregu przedsię- 
WARNA Wszędzie robotnicy ostro pro- 
estuja. 

Francja, 

Bezrobocie. 

W 

Fra styczniu 1921 r. liczono we 


zaji 98,146 bezrobotnych, w tym męż- 
Jan 82, kobiet 36,526. 

i e ! ) 

botnych: ug zawodów liczono bezre 


mężczyzn "as 
dnych niewykwalifiko 


` 15,835 
Errr i robotników 
u 
Metalowsów SU czego ROWE 
BZwączek | rob. sztucz- i 
Bych kwiatów 10,264 
aonic pezemysłu spo- 
Ay, 6,604 
służących 4,867 


Program Generalnej Konfederacji Pracy. 


wap Komitet Narodowy G. K. P. uch- 
wete 100 głosami przeciw 1, przy 12 
ki Izymujących się—następujący prog- 
ziałania; 
Wera „Prawo zrzeszania się Zzawodo- 
coz dla wszystkich robotników i pra- 
ników. przemysłowych. 

2) Kontrola zawodowa i robotnicza. 
waż 8) Unarodowienie (uspołecznienie) 
go SISzych przedsiębiorstw użytocz= 
ci publicznej, 
, Zaprowadzenie pełnego ubez- 
społecznego na Starość, na 
k choroby, ed nieszczęśliwych 
w. 


Yoi Odbudowa zniszczonych przez 
l y tci krajów. 
AA «Ońcu wykluczono 82 głosami 
Pracy? 381 — z generalnej Konfederacji 
do | i Szystkich członków, należących 
Moskwję Yparodówki bolszewickiej w 

Gi Pon". r 
tei nia Ai oświadczyli, że uchwale 
ryan zacji. Adzą (się i żo pozostaną w 


Niepowodzenia komunistów. 


oh na orach w związku zawodo- 
A gaaoliaj W Paryżu zwyciężyła li- 
głosów, podozac aia’ którą padło 800 
Mali GO B iści otrzy. 
Mali 500 RIES y komuniści otrzy 
Giera có wnic? przy wyborach do zarządu 
dydnaj Pracy w Paryżu zwyciężyli kan- 
219 —_ ogcialistyczni, którzy otrzymali 
nistycz É głosów, podczas, gdy komu- 

DŻ kandydaci dostali 224 — 290 


wym 


Btosów, 
Miemry. 
Żądania Kórników kopalń soli 
potasowych, 


Na konferencji Raq I 
kopalń soli potasowych, oT 
Harg rezolucje: : 
RU ae o Ć się podnoszeniu cen 
. 2) ądać uspołecznienia 
sA potasowych. Przeciwdziałać zamie- 
„c MU zamknięciu kopalń, ewent. żą- 


odpowi 
robotników, 90 Pozkodowania dla 


kopalń 


| 


8) Zakazać robotnikom wszelkiej 
pracy ponad czas. 


Górnicy przeciw pracy ponad czas. 


Związek zaw. górników w zaglębiu 
Ruhr postanowił wymówić umowę, Z0- 
bowiązującą górników do pracy ponad 
czas. Jako przyczyny związek podaje: 
1) szkodliwy wpływ długiej pracy na 
zdrowie górników, 2) nadprodukcję wą- 
gia w Niemczech oraz zamykanie kopalń 
w Anglji i Francji, 3) niezadawalniają- 
ca polityka rządu niemieckiego w spra- 
wie socjalizacji kopalń. 


Strajż tramwajowy. 


W okręgu przemysłowym Westfal- 
sko-Nadreńsxi1n—zastirajkowali tramwa- 
jarze. Ruch tramwajów zamarł całko- 
wicie. 


Górnicy przeciw komunistom. 


Zarząd Zw. Zaw. Górniczego (80- 
cjalistyczny) wydał odezwę, w której o- 
świadcza, iż każdy członek związku bio- 
rący udział w t. zw. „komórkach komu- 
nistycznych*, uczestniczący na jej Ze- 
braniach, lub wystawiony jako kandydat 
komunistyczny — zestanie wydalony ze 
związku. 


Rosja. 
Zadania Związków Zawodowych. 


Konferencja Aw. Zaw. Metalowego 
gub. Moskiewskiej wysunęła następujące 
żądania: 

1) zniesienie specjalnych depułatów 
dla komisarzy, specjaiistów, akademi:- 
kow itd. i zrównanie wszystkich pod 
względem aprowizacyjnym. 


2) zniesienie systemu wypłacania 
robotnikom wytworaumi ich pracy, co 
dzieje się w piekarniach, mydlarniach, 


przy wypieku ciastek i 
tłuszczów. 

3) wypłata gotówką w wysokości, 
odpowiadającej drożyźnie. 


w fabrykach 


Japonja. 


Rzad japoński opracownł projekt 
ochrony pracy w zakiadach przemysło- 
wych, budowlanych, “transportowych i 
handlowych, zutrudniających 10 lub wię- 
cej robotników. , 

Wedlug projektu praca w tych za- 
kładach do ukończenia lat 14 jest zaka- 
zana. Dzień pracy wynosi dla doro- 
słych 9 i pół godzin, dla młodocianych 
8 godzin. 

Praca nocna dla osób- poniżej 
lat jest zakazana 

Nowe to prawo ohejmie 21,000 
przedsiębiorstw, zatrudniających 1 milj, 
500 tys. robotników. 
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Kęctza mładago pokolenia. 


Paryski dziennik „Le Pouple* po- 
daje, żo w Niemczech znajduje się mil- 
jon chorych dzieci, W Austrji przymie- 
ra głodem 700,000 dzieci, na Wegrzech 
ze 100,000 urodzonych dzieci w r. 1920 
jest chorych 45,000. 

W Polsce głoduje miljon dzieci. — 
Straszne cyfry! 
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Sztuka polska w. czasie r'ewoli 
politycznel nuszeco narodu zajfintą 
spe'niła poprgatu misię uolityczną. Nae 
zwiszami Matejki, Siemiradzkiego, Cios 
pna, Nawowiejssiego. Modizejewskiej, 
Kochańskiej, Wajdowej, Sienkiewicza 
posług'wał się Polak przed cudzazżi*m- 
cem na dowód, ża naród rolski rozwinął 
własrą kultura i_zdolny jest- do samo- 
dzielnego bytu politycznego. 

Polsce państwowo wskrzeszonej 
inteligencja pracująca, artyści. twórczy, 
nie doznali dotąd uznania. Powstanie 
obrszu lub rzeźby w dzisiejszych cza- 
sach nazywa się wprost cudem. 

Na kilkuset artystów zamieszuują- 
cych, ach, co za nieaktualne powiedze* 
nie, będących -w Warszawie 2>. proc. 
nie wie rano, gdzie i czy wogóle bzdzia 
spać, 60 proc. nie posiada pracowai. 
Pozatem suma przeciętna posiadanej w 
kieszeni artysty malarza- gotówki nie 
przewyższa pięciuset marek. "dakim 
więc sposobem cudownym” powstają u 
nas obrazy? Metr płótna do mąa!owania 
kosztuje osoło dwóch tysięcy marek, 
arb niema, sprowadzony komplet farb 
wynosi ni mniei, ni więcej 125,000-mp., 
najprostsze rama około 8000 mp, czył 
nemalowanie obrazu metruwego w kwa- 
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drat wielkości kosztuje samego artyste 
6 do 3000 mp. Pominąwszy  wysosość 
sumy, którą powinien brać: ma'arz za 
swój obraz, spójrzmy ile bierze, wyraź- 
niej He mu dają, a to, co dają brać 
musi, jeśli mu życia choć trochą miłe: 
Otóż paskarz, który dzięki jakiejś nie- 
ziej traunzascji, kupując sobie mieszka- 
nie siedmiopokojowe za dwa miljony 
marek, nabywa obrazy po 8 do 15 tys. 
marek, handlarz z obrazami wybiera 
obrazy i płaci po 2, 3 do 10 tys. merek. 
Znam wypadki, gdzie malarz posiada- 
jący kił<a zamówień portretowych nie 
może ich wykonać z braku pracowni, 
przymierając w oczekiwaniu na łaskawą 
okoliczność — z głodu. Dwuch bardzo 
zdolnych malarzy dekoruje lokal pu- 
bliczny | za pracę kilku tygodniową ma 
oirzymać aż... 6) tys, podczas: gdy za 
samo podłóg umycie dwie kobiety za- 
żądały 8 tys. mk, 

A teraz pytamy aie: „Komu przy” 
pisać winę za zepchnięcie inteligencji 
w dól". Niech za nes odpowie „SPra- 
wa Polska", organ młodej intelizencji 
polskiej. W piśmie tym czytamy w ar- 
ty. ule p. t. „Organizacja i inteligencja 
we Francji” takie uwagi: 

„Umysłowies pols«i w walce o byt 
Żył zawsze w jasiejś „splendid isola- 
tion” (wspaniałe odosobnienie — Przyp. 
Red.) wywalczyć sobie dobrobyt uważa 
za zbyt pozioms, nie «ziśchstne, a już 
słowo „strajk* jest dlsń b!uźnierstwem. 
Giy jednak wojna wykurzyła go z tej 
wieży z kości słoniowej, gdy sytuacja 
jego, tak maierjalna jak i moralna stała 
się nieskończenie smutną, niepewną, 
gdy okazała się potrzeba obrony swych 


interesów ekonomicznych i programu 
pracy narodowo-społecznsj, uczuł się 
bezradnym — spostrzerł, że jest bez 


wpływu na społeczeństwo, samośnym 
jednostką. Z zazdrością patrzy na or- 
ganizację pracowników ręcznych, na ich 
solidarność, lecz iść ich śladem nie ma 
odwagi". 

Słowa całkiem słuszne. Dalszy roz- 
wój wypadków zepchnie inteligencję na 
nojaiższy szczebel społeczny, jak w St. 
Zjedn., gdzia lekorzy, adwokatów, a 
zwłaszcza profesorów nie stać na wy- 
kształcenie dzieci, z pośród których 
często rekrutują sią upadłe kobiety i 
wykolecicy. Jadynie w solidarności z 
klasą pracującą fizycznie znajdzie inte- 
ligencja oparcie w walce o byt. 

Piotr Merdas Syrdzia. 
——41)— 


lystawa wydatności pracy. 


Staraniem redzkcji pisma „Daily 
Mail“ otwarta została w Londynie w lo- 
kalu Olympji wystawa ostatnich wy- 
nalazków i pomysłów angielskich, ma- 
jących na celu rozwój przemysłu i 
handlu. 

Aktu otwarcia dopełnił sir Robert 
Horne, prezes izby handlowej, który 
podezas śniadania uroczystcgo wygłosił 
znamienne przemówienie. 

„W toku wojny — mówił — wstą- 
pił w ludzi nowy duch; nietylko w tych, 
którzy walczyli, ale i w tych, którzy 
przy swoich warsztatach w domu wspól- 
nie pracowali z wojownikami dla odnie- 
sienia zwycięstwa. Bardzo często, gdy 
byla mowa a .wzmożeniu produkcji, ro= 
botpicy mniomali, że uwsgi. ich samych 
jedynie dotyczą i byli tem urażeni Gdy 
żądano wzmóżonej w: datności, zwraca- 
no się zarówno do pracodawców jak i 
do pracujących. Pracodawca, który po- 
święcał niewiele czasu swemu intereso- 
wi, był równie wielką groźbą dla qdo- 
brobytu państwa, jak robotnik, który 
bronił zasady przebiegłości. Każdy pra- 
codawca, który był zadowolony z wła- 
snych środków pracy i organizacji, był 
równie godny nagany jak robotnik, 
który pracował, jak mógł najmniej, w 
nadziei otrzymania jaknajwiększej za- 
platy“. 

Wspomniana wystawa ma pobudzić 
wyobraźnię każdego pracodawcy. Ujaw- 
nia bowiem metody spotęgowania wy- 
datności przez zobrazowanie fabryk, or- 
ganizacji, uposażenia w środki pracy, 
handlowej strony interesu, a także kam- 
panji ogłoszeniowej, dzięki której wyt- 
wórcy "mogli sprzedawać swoje produkty 
z jaknajwiękzsą korzyścią. 


Kotwicy popierali 
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Francja przy pracy. 


Zołnierz polski umiał sobie przy 
każdej okazji zdobyć całkowite uznanie 
swoich przełożonych i to głównie dla 
Jago dzielności 1 wytrwałości. Nadto 
oficerzy francuscy jednogłośnie stwier- 
dzają, iż do wymienionych zalet należy 
dołączyć jeszcze: wrodzoną inteligencji 
i werwę. Zaś na równi w Polsce jak i 
w Francji żołnierz rekrutuje się prze- 
ważnie za stanu robotniczego — z pra- 
cowników przemysłowych i wiejskich. 
Nie ulega więc wątpliwości, iż ten sam 
Żołnierz Jako robotnik rozumnie ułyty 
czy to w pracy fabrycznej, czy te% rol- 
nej, zdola dobru publicznemu dać rze- 
czywiścia dodatni wynik swych żywiolo- 
wych zdolności. Warto tu pokrótce 
robotnikom pokazać rezuitaty, jakia 
Francja pracująca w ostatnich czasach 
osiągnęła. 

Na samym wstepie zaznaczyć trze. 
ba, iż ws Francji trzeba bylo po wojnie 
zniszczore warsztaty dopiero odbudo* 
wać, a przedewszystkiem sprzątnąć gru” 
zy. W tym celu stawiono do dyspozycji 
Ministerstwa oswobodzonych dzielnic 
wszystkie wązkotorowe kolejki, które 
niegdyś służyły do  transportovania 
wojsk. 

Z pomiędzy 3363 zrujnowanych fa- 
brys w przeciągu jednego roku pusz- 
czono w bieg więcej niżeli 2/5 ogólnej 
liczby. 

Na 6445 szkół otworzono znowu 
5345 i t. d. Na szczególną jednak uwa- 
gę zasługuje hardel z Niemcami w roku 
1919. import z Niemiec do Francji wy: 
nosił 590690 pociągów towarowych, zaś 
eksport francuski do Niemiec 1233968. 
Panowanie niemieckie na rynku francu- - 
skim już się skończyło. Statystyka po” 
równawcza udowadnia, że wywóz w 
stosunku do dowozu podskoczył 2i jedna 
piąta w roku 1918, jedna trzecia w roku 
1919, w roku 1920 stał o sześć dzieślą- 
tych wvżej. Wyniki świetna i zachęca- 
jące! Francja importowaia w roku 1920 
— :a 5 miljardy surowców a eksporto- 
wala za 5 miljardów 643 milj. gotowych 
produktów fabrycznych. Zupełnie jak w 
polu bitwy, robotnik francuski ok:zuje 
się godnym zaufania, które Ojczyzna w 
nim pokłada. 

Jego dobrobyt wzrssta a bilans 
kas oszczędnościowych notuje wiładii 
w ożŚinej wysokości 6 miijardów 66 
mil. chociaż dopuszczalna wysokość 
depozytów dla jadnego członka wynosi 
tylko 5000 fransów. 

Robotnicy francuscy dobry dają 
przysiad, 
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Robo polsi- | fetAnik po/Ski 
sq fR pitean, 


W Warszawie bawił p. Rotschild z 
Darmszadtu, który posiada olbrzymie 
zakłady, budujące nowe lokomotywy i 
naprawiające stare. 

Podobnego rodzaju zakłady fabry- 
czne prapnie on pobrdować w  Polsee, 
ponieważ wierzy nietylko Ww przyszłość 
polityczną i ekonomiczna państwa mel- 
skiego, ale także w wielką inteloensją 
iw wielką sprawność roboczą techników 
oraz robotników polskich, 

Favrykant ten i organizator, wyra- 
ził sią z zapałem o. robotnikach pel- 
skich. 

— Dajcie mi -— powiada — teeh- 
ników i robotników polskich, a zavaczy- 
cie eo to za wspaniały materjal ludzki. 
W Polsce nie umiapo do tej pory wh- 
ściwie robotników używać.  Wszycdy, 
którzy będą pracować pod moim kis: 
runkiem wyjdą: na ludzi zamożrych. AW 
moich zakładach nie będzie stiz;zów. 

Chwali p. Rotschild robotika pol- 
skiego, uważamy jednak, że lopiejey 
było, gdybyśmy nie bylizmuszeni prze- 
konywać się, czy rzeczywiście ten kapi- 
tałista niemiecki i obcy nam duchem 
czynami jest blizki słów swoich. 
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Wrażenia z Irlandji. 


Korespondent „Teizps‘a” dzicii się 
swemi wrażeniami z Iriandji z czytelnika- 
mi paryskimi: Ulice Dubiina puste, prze- 
biegają je tylko automobile woiskowe i 
pancerue. Gdzie dążą te wojenne potwory 
niewiadomo. Gdzie wróg — niewiadomo, 
To walka z niewidzialnem, nieuchwytaem, 
z zabójczą tajemnicą. Guerilla czerzy się 
wszędtie, wybucha sporadycznie, nierezu= 
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larmie, to znów przygass, by w ianem 
miejscu wybuchnąć. Wojna jest na kat- 
"Gem miejscu, choć jej nie widać zawsze. 
Obok placv, na którym rozlegają się strza- 
łg, bawią się dzieci, lab ówiczą drużyny 

balistów. Magazyay otwarta, choć na 
ulicach mord i represje. Morderstwa mno- 
fq sią we wnętrzach domów, w teatrach, 
wszędzie. Pod ciosami zemsty rządowej, 
planowej, padają w grnz domy, ulice całe. 
Pod strzałami wojska padają najczęściej 
niewinni, podczas gdy gnerilleros o kilka 
kroków przygotowują zasadzkę niebezpie- 
czną. Zielona wyspa stworzona dla marzeń 
poety i dla kochanków jest widownią naj- 
Htraszniejszego dramatu od wieków sies 
dmin. Największe mocarstwo świata wcho- 
dzi tu w koaflikt z dążeniem małego na- 
rodu do sprawiedliwości. Przytomność 
umysłu w każdej chwili, rozwaga I głębo- 
kic ujęcie sprawy mogą tylka doprowa- 
dzić do pokoju. 
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Zjazd międzynarodowy 
mlodziezy akademickiej. 


W niedługim czasie w Pradze od- 
będzie się ogólny międzynarodowy zjazd 
młodzieży akademickiej. Młodzież pol- 
ska wobec wyboru miejsca z początku 
nie była zdecydowana co do ewentual- 
nego przyjęcia udziału w zjeździe. Wo- 
bec jednak nieobeoności już na zjeździe 
poprzednim w Brukseli, wywołanej spe- 
ojalną sytuacją polityczną, w którejimy 
sio znajdowali, ostatecznie zostało zde- 
cydowane przyjącie udzialu w tym 
zjeździe. 

Sprawą powyższą interesuje się 
ministor oświecenia publicznego p. Rataj 
co jest tem uktualniejsze wobec projek. 
tów stworzenia międzynarodowego uni- 
werBytetu, oraz wymiany słuchaczy. Na 
zjazd ten zostali delegowani znani dzia- 
łacze z pośród młodzieży, 


Popierajcie przemysł polski 
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Przelozd 8 „PRA CA“ 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 


£ Pabjanic. 


(Z działalności Pepesowców). 


W „Dzienniku Robotniczym” z dn. 3 b.m. 
3: 58,w korespondoneji s Pabjanio, znajduje sią 
cały szereg napaści na kierownika Pol. Zw. 
Zawod. ob. Skuplińsktego za to, ło nie dopuścił 
on do strajku powszechnego. 

Zaznaczyć trzeba, iż cala korespondencja 
jest dosłownem powtórzeniem przemówień po- 
sła Stympla-Szezorkowskiego, wygłoszonych w 
dniu 28 lutego, a które jakiś życzilwy towarzysz 
przepisał nieplśmiennemu posłowi. W kore- 
spondencji tej piszą, o ob. Skupłńskim że sga- 
bijat socjalistów, o czem rzakomo mają Świad- 
czyć mogiły pomordowanych socjalistów na 
cmentarzu pabjanickim, dalej następuje wy- 
liczanie nlomoralnogo życia ob. Skupliskiego. 

Nio mam zamiaru bronió tn ob. Skupiń- 
skiego gdyż da on sobie sam radę 1 napewno 
znajdzie zadośćuczynienie na innej drodze. 
Tutaj ohóę tylko dodać, że gdyzywcseato walk 
bratobójczych ob. propráak nie zatrzymał 
wszystkich fabryk w Pabjanicach, co się przy- 
czyniło do natychmiastowego ich zaprzestania 
to te walki trwalyby jeszcze dłużej. 

'fowarzysze wytykają swym przectwni- 
kom politycznym różne czyny nieetyczne, a 
sami czyż Bą bes winy? 

W korespondencji mej umńeszczonej 16 
b. m. w „Pracy“ pisałem o pijaństwie dełoga- 
tów t przyjmowaniu robotników za łapówkę, tj. 
fnndę. Inny znów towarzysz A. Dlużyński, do- 
legat w fabr. Kindlera, 21 lutego spity spał w 
bawołnie ! dopiero na rozkaa kiorowzika inni 
delegaci musieli go stamtąd wyciągać. Nlo lo- 
piej przedstawia się moralność dolegatów to- 
warzyszy I w Innych fabrykach. 

Dużo się też mówi w Pabjanicach o dzia- 
łalności tow. Wojtaszka I tow. Grysia, którzy 
do niodawna biedni jak myszy kościelne w 
krótkim ozasła tak słą dorobili na obronie pro- 
łetarjatu przed wyzyskiem 1 kapitnlem, że ku- 
pill sobie do spółki dom przy ul. Letnioj 7. 
Ano pewno im szozęście sprzyja choć LE 
wtedy ańl mowy o miljonówkach nie było. Ale 
tow. Wojtuszok znany u nas jesti n tego, że bę- 
dąc «wego cgasi urzędnikiem państwowym ina 

encji państwowej jako kiorownik biura po- 
średnłotwa pracy, wciąż jeńdził „służbowo“, na 
koszt państwa naturałmie, we wszystkie strony 
pasya uprawiał intoresa partyjne, Związków 
adsowych, no l inne jeszcze osobiste. do ro- 
bił tow. Gryzal od 1006 roku to nie wiadomo, 
gdy po napadale na nl. Kupilicznej na robotni- 
ka Jubłońakicgo i przoeatrzelenie mu rąki mu- 
siat uvieo zagranicę, skąd niedawno wrócił no i 
z powodzeniem udaje towarzysza-machera par- 
nogo. 

Naturalnie nio będę tu szezegółowo o 
sy wul działalności tow. Puks2, kierownika PPS 
w Rudzlo Pabjanickioj, którego mm defraudacje 
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1 nadużycia w łonis organizacji PPS papozow- tontnyoh czynalków, które tę uprawą mr 
ski sąd partyjny wpktiosył ge swego łona, o straygną. | 
czem pisał także „Dziennik Robotniczy”. Oto Użycie wyrazu „bolszewioka uchwsii” 


tak wygląda działalność macherów pepesow- 
skich, którzy innym robią wyrzuty jak żyć l 

ostępować należy, aie sami nie patrzą na to 
Jak oni żyją I co na ich sumieniu i przeszłości 
cląży. Kwiatków takich byłoby daloko więcej 
l na żyozonie towarzyszy mogą sią zająć ich 
ujawnieniem. 

Na zakończonio nie mogę toż milozoniem 
pominąć naszego kacyka pepesowskiego tow. 
posła Stympla-Szezorkowskiego, nazywanego u 
nas ogólnie „Trzymajportki*. Tow. Stympel na 
zebraniach w du. 28 lutego, zamlast o strajku 
wciąż tylko mówił o nz!emoralności, -adradzte 
pi aństwie i bandytyżmie enperowców. Zdawaó 

y stę mogło, że ten oo tak wymyśla jest in- 
nym, musi mleó sumionie czyste jak łza 1 nio 
mieć ani jednego grzechu. Ale, że tak nie jest 
o czem i sam tow. Stympol widocznie zapom- 
niał, nioch Śwladczy wypadeczek, który po- 
Błowi Szozorkowskiemu po jego mowach „mo- 
rałnych" przypominają robotnicy pabjantocy. 
Czy to towarzysz poseł Szozerkowski xapom- 
niat jak to w czasach wolnościowych poźgał 
nożem na ulicy o pamo robotnika Ungra (do 
dziś żyjącogo w Pabjazioach) t musiał 30 rb. 
za leczenie zapłacić i jeszoze prosił, aby spra- 
wy do sądu nie oddano. 

Tak — tak tow. pośle Stemplu-Szczer- 
kowski. Widocznie tow. zapomniał o tem,jak 
również o Btaropolskiein przysłowiu: Nie ciąg 
psa za ogon... bo ol więcej jeazcze rzoczy przy- 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzo! 


Upraszam o łaskawe zamioszozonie w 
swem poozytnam piśmie kllku poniższych słów: 

W jsdnyim z ostatnich numerów „Rozwo- 
u“ ukazała sią notatka, p. t. „Uurłosum*, w 
tórej autor czyni zarzut uohwalo Źrzoszonia 
BSekrotarzy gmin oddziału Łódzklogo, dotyczą” 
cej nsuniącia ze stanowiska sokretarza gminy 
Radogoszcz, p. ląbrowsakiego, nazywając ją z te- 
go powodu bolszewicką. 

Uważam. że rozmyślnie fałszywe infor- 
inowanio oplnji publicznej określić można Lyl- 
ko mianem oazczorstwAa l woboo tego stwiordzić 
muszę, że motywami do powsiącia wymiontonej 
uchwały było ignorowanie Zrgoszcnia praoz p. 
Dąbrowaklogo t niemożliwość współpracy z nim 
sekretaray gmin powlatu Łódzkiego, a nie ja- 
kiekolwiek inno JE, stojącą w Bsprzoczno- 
oi s prawom, jakby mośkna było wnłoskowad x 
treści notatki. 

Zadecydowanie o słuszności lub nlestu- 
ssności uchwały Zrzeszenia należy do kompe- 


Niebywała sensacja! 
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Mocrsno w drakstai 


Poszukiwany jest korespondent, Dosprzedamia pime "e żeni 
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„W Szponach Groźnego Orła” 


Bacznośćl Brukarze! 


we wks dnia 29 b. m. o godzinie 5 po pał. 
olskich Zwłązków Zawodowych przy 
ul. Głównej Nr. 81, odbędzie sią 


Ogólne Zebranie 


w lokalu 


można słożyć tylko na karb nie ytatnoki 
autora, lecz pożądanem jest, aby Pan Starosta 
zechciał łaskawie wejrseć w tę sprawę irab 
ni? funkcjonarjuszom Wydsliału Powiatowej 
opatrywania informacji, udzielanych prasiet 
swo osobiste uwagł, krzywdzące oplnją zailik 
resowanych. 

Proszę przyjąć, Sz. Panie Redakto 
wyrazy szacunku. 
Z upoważnienia Zarządu Źrzoszenia Sakrotaňi 

gmin oddziału Łódzkiego 
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O zwrot należności od | 
skarbu rosyjskiego. 
—{) — 

Urzędnioy-Połacy, którzy zajmo wi 
stanowiska na służbie państwowej M 
syjskiej w b. Królestwie Polskiem i pr% 
ewakuacji Rosjan w ADR 19156 r. pó] + 
zostali w kraju dobrowolnie lub z polt 
cenia b. swojej władzy rosyjskiej, dh 
pilnowania gmachów, akt i majątku it 
stytucji, niepokoją się wiadomościami? 
narad pokojowych w Rydze w sprawi 
indemnizacji strat, poniesionych przej 
obywateli polskich. 

W wiadomościach tych niema żać 
nej wzmianki o zabezpiec zeniu urzędt | 
kom polskim wypłaty przez rząd rosf 
ski zaległych ponsji (w rublach złotyćh 
Za czas do ich zwolnienia, to jest do! 
kwiotnia 1917 r., oraz jednorocznej pen 
za spadnięcie z otatu. | 

Ta ostatnia pensja należy sią M 
również ustawowo ze skarbu państw 
rosyjskiego niozałeżnie od emerytuff | 
Sprawa dla wymienionych urzędnikóć | 
jest niezmiornie ważną, gdyż prawi 
wszyscy 3 nich niotylko, że wydali © 
utrzymanie swoje długoletnie oszcządao* 
ści, loca zadłużyli się na poczet nale”) 
ności ad rządu rosyjskiego | 

Rząd nasz winłen zająć się tą spraw | 
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w rolach głównych słynne 2 malpf 


JĄCK i COCO. 
EEEE a E | 
De M, Skłodowska Folau 


Choroby kobiece i akuszerjś | 
Rozwadowska Nr, l | 
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A. A. A, Kepi owe 


derobe, futra, bielizną I ról 
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lteznie i punktualnie. 


członków zawodu Brukarskiego. 


Bądzie omawiana sprawa robót 
Robotnicy brakarze powinni się stawić 


Wejście za okazaniem książeczki. 
Drugi termin zebrania—godz. 7 tego samego 


spr.ęty domowe, płace najieph 
Wólczańska 43, m.6, Chrzanowk, 


A. A' Kupuje zee 
bę biellsną, iutra, maszyny, 


szyela, dywany, płseę najiepi? | 


Benedykta 28, m. 13, parter, W; 
$ s41 
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ZARZĄD. 


zużyte kupujemy. 


KUPUJĘ 


najlepsze eny ra brys materjały piśmicane 


P. KOME, 
Piotoszuata Gm 0. 
Qama elicyna IL pietro). 


CZCIONKI 


Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 | od 6—7. 


Kajety, braljony 
sprzedaje Mgrtowo Fary- 
ka lmjstów 


E LUGRTERZIŁA | S-ka 


ROWOMIE/SGKA Jé 6 
(w podwózzn). 


tor WA ZKIEwi sz 


znim AC 
A ums 
Amerykańską frst 
bieliznę mośna tyiko dostać 
Pawłowskiego, Piotrkowska 90 
De do pyrzedania z 9 mieś 
kaniami | sklep, ogród i mf 
rawane komórki; wiadomość u £% 
spedarza przy ul. Cereckiej N5 | 


na regu Zgierskiej. 1 

"GR Joze! zagubił pasz po. | 
niemiecki, wydany w Łoć” 

kwit od bsgażu, wydany BHP 

kach, 3000 mk., oraz różne pa 

ry, prosi o zwrot za wynagrodti 

ziem, Ogrodowa 27. 1201 

I łeszewski Franciszek zag 

1a kartę beztormiinowego uriof 
daną w P, K. U. 1211 

GO August zagubił Pr 

rt niemiecki, an, 
ch. wy! "AT 142 
GH Walenty zagubił w 


tę naltową, wydaną w 
siele w Lodsi. 12103 
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